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Dyktator na przedstawienie rządu tymczaso- 
wego zniósł niekonstytucyjne i powszechne o» 
burzenie webudzające magistratury : Kuratovją 
jeneralną instytutów naukowych, cenzurę, bió- 
ro służących i opłatę od żydów przybywających 
do stolicy. Oby jak najprędzćj żechciał znieść 
także prokuratorję, towarzystwo elementarne i 
sekcję rzymsko-katolicką, magistralury przeciw 
którym sejm ostatni napróżno głos podnosił. 
Byłbysto środek razem polityczny i ekonomi 
czny. Spowniony sejm wykazał, iź przez znie- 
sienie niepotrzebnych władz i wydziałów, w sa- 
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méj kommissji oświecenia możnaby oszczędzić - 


bardzo znaczne summy. Dyktator zniósł tak- 
Że na przedstawienie tymczasowego rządu de- 
putację prawodawczą, która jak dostatecznie 
wiadomo kosztując dotąd przeszło miljon złp. 
nie przygotowała Żadnych praw prócz piórwszćj 
xięgi kodexu cywil. opartego na najbałamatniej- 
szych kanonicznych przepisach. Postanowieniem 
rządu tymczasowego potwierdzonćm przez dy- 
ktatora 13 grudnia, adininistracja konsumpcyj- 
na trunków w Warszawie i innych miastach 
trwać ma tylko do I stycznia 1831 r. Tam gdzie 
kontrakty są dłuźsze mają być zawarte uklady 
celem zrzeczenia się kontraktów ze strony dziew- 
Żawców. Nakomiec postanowiono z powodu na- 
głych potrzeb zawiesić płace urzędników eme- 
rytów i kompententówza miesiąc grudzień w i- 
ości 3 części tym którzy pobierają niżćj 25,000 


ychodzenie pisma są Maurycy Mochnacki i Jan Lnd. Zukowski.) 
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zł, rocznie, w połowie zaś pobićrającym wyżej 
tej summy. Wszystkie te postanowienia rzą- 
du tymczasowego i dyktatora mówią same za so- 
bą. Dat przez nie dyktator, dał rząd tymcza- 
sówy dowód, 2 jakiej strony uważa rząd prze» 
szły. Oby postępując w tym chwalebnym za- 
wodzie zechciał także zniżyć cenę soli. Naj- 
mniejsza wtym przedmiocie ulga, pozyska mu 
serca całćj klassy uboższćj i stale przywiąże ją 
do rewolucji. y 
Rada municypalna kazała w przeciągu 24 go- 
dzin złożyć broń wziętą z arsenału do kome 
missarzy cyrk. pod karami wojennemi. 
Jeneral Szembek obejmuje dowództwo prze- 
dnićj straży. W jego miejsce jenerał Wojczyński 
mi»nowany gubernatorem stolicy. 
Terażniejszy pićrwszy minister Anglji Lord 
Grey, byt niegdyś osobistym przyjacielem Ko- 
ściuszki; zawsze okazywał przycholność Polsce 
i dziś zapewne nie byłby obojętnym. 
Serravalle w przeszłym roku dedykowawszy 
officerom Polskim marsa paletyczny , czuł si 
teraz tém bardziej pobudzony do dedykowania 
marszu walecznym Polakom, który już wyszedł 
z litografji ztylułem stosownym do teraźniejszćj 
okoliczności, i przedaje się po złp. | w skle» 
pie ubogich i u Ciechanowskiego przy Podwalu, 
gdzie tóż można dostać Polonez z portretem ue 
lubienego Polaka i nowy kotiljon, 
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Wedle odebranych listownych wiadomości, 
Rożniecki drżąc o własną skórę, zasłania się 
strachem W. xięcia. Ciągle wmawia w niego, 
Że jacyś emissarjusze, na wolność xięcia dy- 
bią: tymspesobem stara się ilemożności pochód 
przyspieszyć, W listach do Warszawy pisanych 
przez Rossjan, nazywają go swoim piekielnym 
duchem. Š Z 

"W tych dniach wyjdzie z druku wywód spra- 
wy Birnbauma, z akt, przez B: Mochzuckhie- 
go. Ma być także podana do druku rzecz o są- 
dzie sejmowym przez kasztelana Bieńkowskie- 
go, tudzież, jak słychać, historja urzędu mu- 
nicypałnego. Trzy te pisma posłużą do wyja- 
śnienia wielu przyczyn narodowego powstania. 

Do Płocka przybyło 40 landwerów z Pruss; 
ałychać także o wielkićm zbiegostwie wojska 
Pruskiego w Kaliskie. 

Dnia 13 b. m. pochowano zwłoki jenerała 
Stanisława Poioekiego. Nabożeństwo Żałobne 
odbyło się u Kapucynów. Mowy pogrzebowe 
mieli Al. Grzymała i pul. Prądzyński, 

Na koncert P. Iżyckiego,dany dnia 13 na rzecz 
wdów i sierót po poległych 29 i.30 listopada, 
przybyło tylko 388 kobićt. Oziębłość tę przy- 
pisuje dzieńnik powszechny Żałowi naszćj płci 
pięknćj za Rossjanami. Jeźeli to prawda, co za 
hańba dla Wawvszawianek. 

Żołnierze osadzeni w twierdzach za zbiego- 
stwo, otrzymali wolność z rozkazu Dyktatora i 
wrócili do pułków. 

“W Lublinie powstanie narodu popierane jest 
ciągle z wielkim zapałem. Obyw. Gzyński o- 
fiarowat dla kraju wszystkie swoje ruchomości 

igotowiznę a obyw. K, Suffczyński przyrzekł 
* dostawić 20 jezdców z umundurowanieo:, pre» 
zes kotmmissji wojewódzkiej AWCE dał 
konia. 

Wczoraj rozchodziłą się wieść, jakoby bedą- 
ey w njewnli młody Gondre dośtąwizy się do 
znacznej liczby jeńców rossjiskich, naktańiał 
ich do podpalenia Watszawy' i zebrania się w 
czasie zamieszania wyniknąć! mógącego % powo» 
du pożaru około Belwederu, zkąd miał ich po» 


hrabia Maurycy kHlsuke;, poległy w dnia 


prowadzić za QCesarzewiczem. Szczęściem by- 
to między Żółnierzami kilku, którzy się zapi- 
sali do naszego wojska,'ci natychmiast dali znać 
o tém i tym sposobem przeszkodzoao dalszym 
skutkom. Gzy to prawda czy nie, zawsze krok 
rządu usunienia jeńców ze śtokiey jest chwa» 
lebay. ZA 

- ROZKAZ DZIENNY 
W aaa Rown Dnia 14 grudnia 1830. 

Przeznaczeni zostają: Jeneral brygady Ju- 
ljan Sierawski, z wojska, na komunendanta 
twierdzy Zamościa, licząc od dnia 4 b. m. Ma- 
jor Wojciech Osiecki, z wojska, na kommen- 
danta placu miasta Kalisza, licząc od dnia 9 
b. m.— Otrzymuje żądaną dyrnissjg: Dawódz= 
ca gwardji, jenerał jazdy hr, Wincenty Kra- 
siński, w skutek prośby objawionćj w obec o% 
sób składających rząd tymczasowy w dniu 2 bi m. 
IFykreśleni zostają z kontrol: Dowódzca kor- 
pusu artyllerji i inżenierów, jenerat avtyllerji. 
29 li- 
stopada r. b.; dowódzca piechoty jenerzł pie- 
choty hr. Stanisław Potocki, zmarły w dniu 30 
listopada r. b.; p. o. szefa sztabu głównego je- 
nera? brygady Tomasz Siemiątkowski; użyty 
w kommissji rządowćj wojny jenerat brygady 
Józef Nowicki; dowódzca brygady 2, dywizji 
2 piechoty, jenerał brygady Ignacy Blumer; 
jenerał brygady Stanisław Trębicki, z wojska; 
Szef sztabu korpusu artyllerji i inżenicrów , 
pułkownik Filip Meciszewski, wszyscy polegli 
w dnia 29 listopada r., b. Z bataljonu saperów 
porucznik wodki Piotrowski, zabity w dniu 
30 listopada r. b.; z dyrekcji arsenału składo» 
wego, kapitan klassy À Józef Chojnacki, zmar- 
ty w doiu 12 b, m.; z korpusu weteranów, ka- 
pitan Wojciech Malinowski, zmarły w d.5b. w. 

Dyktator, 
(podpisano) J: GHŁOPICKI. 

Za zgodność 'z oryginałem szef sztabu gió- 
wnego: janerał brygady ffrosiński: 
CORAS moj. Daleki chędąc ód głównego stanowi 
ska pewnych wiadomości, przysłuchuję się ró» 
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Żnym wieściom i zdaniom, które kaźdy w mia- 
rę swego bojaźliwego lub śmialego charakteru 
objawia: Pomijam zastanawiania co się tycze 
bytu naszego, bo ten od każdego uważany jest 
za exystujący w zapale narodu, w poświęceniu 
się bez granie, zgoła mówiąc, w haśle: zginąć 
lub zwyciężyć. Lecz co do formy rządu jaką 
przybierze naród Polski od nadchodzącego sej- 
mu, opinje tak są podzielone, a bardzićj nie- 
jakiemi wieściami zalrwożone, Że postanowiłem 
kilka myśli objawić, które‘ posłużyć mogą do 
widzenia z jednego punktu rzeczy tyle nasin- 
teressujących. Jest nieliczne stronnictwo, pra- 
gnące utrzymania przez sejm detychczasowćj 
władzy dykt'torskićj. Pomijam uwagiczyli by- 
ło potrzebne lub nie, ustanowienie formy rzą- 
du na czas dwulygodniowy, usprawiedziwiam ją 
nawet, bo czasem dla przywrócenia panowania 
, praw, zwłaszcza w przechodzie z ucisku do wol- 
ności, może się stać pożyteczną. Lecz na co sta- 
nowić ją na przyszłość? Gzy chcemy pokazać 
się w oczach Europy narodem tak burzliwym i 
rozpasanym w wyuzdanych bezprawiach, że ję- 
dna władza dyktatorska, władza cierpiana tyl- 
ko w czasach najmnióćj do naszych podobnych, 
przed którą wszelkie prawa milczą , może nas 
pohamować. Zgodził% się to z obecnym stanem 
rzeczy? My cośmy podaieśli broń przeciw gwał- 
ceniu naszych swohód, teraz ich wyrzec się ma- 
my? Francja, Bełgja dałyż nam tego przykła- 
dy? Wostalniej władza ta możeby bardzićj przy- 
stała, tam gdzie gwaltowność wrodzona naro» 
dowi, rozdwojone umysły, podzielone stronni- 
ctwa, potrzebowały więcćj stóru sprężystego do 
ocńlenia dobrćj sprawy. Ale my, gdzież. ma- 
my stronnictwa, gdzie zachwianie się jednego 
Polaka? Owszem widzimy ogólne umiarkowa- 
nie, przy wspólnóm dążeniu do uratowania oj- 
czyzny. — Są niektórzy, co sofistyCznie rozu- 
mując, głoszą, że główną przyczyną upadku 
naszćj ojczyzny za Kościuszki było rozdziele- 
nie najwyższćj władzy; nie chcąc przechodzić 
nad zakres niniejszego pisma w kiłku słowach 
"odpowiem. Czy przy równym zapale miała 
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wówczas Polska jak teraz 60,000: wojska. dobrz 
wyćwiczonego, równe zapasy skarbowe, i czyli 
stosunki dyplomatyczne Europy na równym ito- 
pnia stały. , Zresztą obecny stan rzeczy zaj o= 
wiada wojnę.  Ktoż przewidzi. wyroki Przed- 
wiecznego. Niech zdarzy przypadek, iż przez 
nasze zasłaniające piersi przeszyje kula na:ze= 
go faczelnika. ZostaniemyŻ bez rządu? lub 
przy obrwniu dyktatora mamyż nominować jego 
następcę, niesłychanym dotychczas przykła- 
APS , $ . 

dem. — Kończę te 1aoje uwagi; sądzę Że w 
ten organ narodu, ta władza najwyższa, prze 
którą wszystkie inne milezą, pójdzie za duchem 
czasu i opinji, rozdzieli przynajmniej władzę 
prawodawczą od wykonawczćj i choć ją przy- 
prowadzi do najmniejszćj ilości osób, jednakże 
ustanowi pomiędzy niemi pewne granice, przez 
co ustali panowanie pryncypiów i zabezpieczy 
honor ojczyzny. „Zresztą jeneral Chlopieki , 
któremu cztery miljony mieszkańców zaufało, 
kiedy nagłe okoliczności wymagały, nie przy: 
jąłby zapewne władzy dyktatorskićj teraz, kiedy 
tasprawićby tylko mogła najniebezpieczniejsze 
rozdwojenie uwysłów., A. Mniewski. 

Za dni trzy otwarty będzie sejm. Wsejmie cała 
nasza nadzieja. Sejm postanowi nasze życie, honor 
i sławę, lub śmierć haniebną.. "Tymczasem dzien- 
niki potoczne, przyzwyczajone. do roznoszenia za 
czasów deshotysznych, wiadomości drobnych i bru- 
kowych, zdają się uginać pod ogromem tak boga- 
tego do dyskussji przedmiotu, i lekko tylko wspo- 
minają 0 téj stanowczój epoce. Odezwał się głos 
byłego deputowanego, ale prócz żartów i dowcipu, 
widzimy tylko wnim przyrzeczenie głębszych ro- 
zumowań. Przedewszystkićm główną jest, rzeczą, 
ażeby sejm pojął położenie swoje, aby się umieścił 
w godnóm dla siebie i narodu, ọ którego losach ra-, 
dzić ma, stanowisku. SŚlyszćć się dają glosy, a na- 
wet zdosyć wysoka, że sejm teo odprawić trzeba 
jak najściślćj i wedle wszystkich form konstytucji 
i statutu organicznego. Ludzie ci, co tak rozumują, 
podobni gą do owego ze służby 'rossyjskićj wyszłe- 
go żolnierza, który, pamiętny knuta, i w dziesięć 
lat cywilnego życia , staje frontem i czapkuje przed 
szlifą praporczyka, ; 

Trzeba zrozumićć co jest reprezentacja narodowa 
i czóm być powinna w naszćj rewolucji ? 

W dzisiejszćm położeniu , kiedy się: dopićro dobi- 
jać mamy o prawa, kiedy je dopićro stanowić trze- 
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ba, musimy się zwrócić do pićrwszych towarzy- 
skich zasad. Bo czas jest wyznać , że.ręwolucja ta, 
nie jest powstaniem palacowóm, rewolucją intrygi, 
ale walką o niepodleglość, o swobody , o prawo. 
Samo spóleczeństwo tworzące naród, jest konieczno- 
ścią. Wszelka władza nie może tylko od narodu 
wypływać. Władza ta,' może także i z konieczno- 
ści ustanowić się. Naród pojmuje siebie i swoje po- 
trzeby : stosownie do tego oznacza swoje potrzeby, 
obićra do nich środki i wszystko umacnią stosowne- 
mi zaręczeniami: słowem, stanowi prawo. W tćj dro- 
dze opisuje władzę i ićj warunki, a władzę z konie- 
czności wynikłą , prędzćj czy późnićj,- ogranicza i 
znowu prawami opisuje. : 

Kiedy wola narodu jest jaką obcą silą przygnie- 

ciona i swobodnie objawiać się nie może, kiedy po- 
wstaje naród i tę siłę obala, lub kiedy władze przez 
wolą narodu okróśłone, łamią się lub zbaczają ze 
wskazanćj drogi, a naród to pozna i ma dosyć siły 
wolą swoją objawić, wtedy jest czas tak zwanej re- 
wolucji i wtedy spółeczeństwo zaczyna się jakby na 
nowo. Zasądy pićrwotne rozumu i konieczności, 
przywolują się i znowu naród wyrzeka czóm chce 
być i jak chce być. 

Naród składają obywatele. Wszyscy razem woli 
-swojćj objawiać nie mogą: zbićranie głosów wię- 

kszości, jest niepodobne. Trzeba więc pełnomocni- 
ków narodu. Ci są prawnym narodem. Te oderwa- 
ne krótkie ale główne zasady zastosujmy do siebie. 
My poznaliśmy nasze położenie, poznaliśmy je od 
pół wieku, byliśmy gnieceni obcą siłą, stargaliśmy 
ją. Dziś wola narodu, może się wolno objawić: 
mamy więc o naszym losie stanowić, mamy ura- 
dzić, czóm będziemy i jak będziemy. 

W takićm położeniu, to co dotąd we względzie pra- 
wnym było, uważać należy za marę, za nic. Trzeba 
pelnomocników narodu, bo cały naród obradować 
nie może. Najwłaściwićj więc byloby: zebrać ludzi 
per clamorem publicum przez oklask powszechnćj o- 
pinji i tym losy swoje powierzyć. Ta droga mogła- 
by być niebezpieczna. Nie ma wreszcie czasu do 
zwołania tym sposobem pełnomocników. 
począć?.. Oto pójść za rozsądną koniecznością. 

Mamy Senat, mamy Izbę poselską, wedle dawnych 
praw ustanowione. Ci mężowie, posiadają zaufanie na- 
rodu przez kilkanaście lat, a mianowicie na sejmie 
ostatnim , odpowiedzieli godnie swojemu powołaniu. 
Zawsze byli wierni honorowi polskiemu. Tych więc 
mężów clamor publicus i ów oklask powszechnćj o- 
pinji , na pełnomocników naroda powoluje , to jest 
datum matematyczne , pewne. 

Kiedy zaś podług takiego szeregu wyobrażeń za- 
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wiąże się cialo reprezentacyjne, niechże pamięta 
o pićrwotnych zasadach i swoim początku. Sejm 
teraźniejszy, wypływ rewolucji, początek nowćj, 
odrodzonćj Polski, niech się nie powołuje na arty- 
kuły tego a tego prawa, na takie a takie formy , 
taką a taką etykietę. Podlug któregoż artykułu, 
i podług której formy spełniona nasza rewolucja? 
Zapytajcie się szkoły podchorążych. Któż was zwo- 
lal? Zachowanoż przeciągi czasu i formy dotąd prze- 
pisane 4... Otwarcie śmiem powiedziec, odwoływanie 
się do przepisów drobiazgowych, dziś, kiedy jeszcze 
czuć proch dnia 29 Listopada spalony, jest śmićsz- 
nością. 

Tak pojąwszy swoje położenie, Senacie i Izbo 
poselska , prawdziwy polski narodzie, zwalcie ścia- 
nę, która was dotąd przedziclała: wedle zwyczaju 
przodków waszych, polączcie się w jednę Izbę, w 
jedne staropolskie najjaśniejsze stany, a wtedy obra- 
dujcie. Przy samym wstępie, zróbcie oświadczenie‘ 
że wszelka władza jest u was i przy was, Wskaźcie 
sami formy w jakich obradować chcecie, sami o- 
bierzcie prezydującego i obwołajcie, kto ma władzę 
wykonawczą i jak dalćj postępować, a wszelkie wa- 
sze postanowienia, będą ocechowane godnością pra- 
wdziwie narodową i niezaprzeczoną prawnością. 

w. M. 

Źle się bardzo dzieje, ĉe więźniom rossyj- 
skim zostawiona jest zupełna wolność przeby- 
wania, gdzie się im podoba. Nie umieją oni 
jéj szanować, Dnia Il wieczorem byłem świad- 


kiem jak dwaj podofficerowie rossyjscy, pr/ez 
niewczesne pogróżki w sali pani Cymermano= 
wej na Miodowćj ulicy obarzyli przeciw sobie 
wszystkich. Szezęściem dla nich, że poraczni- 
cy Szlegel i Kormański zdołali ich zasło- 
nić przed obecneini. Nazajutrz znowu w nie- 
dzielę d. 12 trzech podchorążych rossyjskich 
od kirassjerów przemawiali się niedorzecznie 
z cywilnym, który mówił o wypędzenia Rossjan, 


Takie fakta powiany zwrócić uwagę rządu; al- 


bowiem prócz osobistych kłótni, które ztąd wy. 
nikuąć mogą, jest jeszcze ta ważniejsza oko. 
liczność, że wołao chodzący więźniowie rose 
syjscy rozszćrzają postrach pomiędzy niektó- 
remi kobićtami, dla których nieobecność Ros- 
sjan jest juź i tak ża długą. 
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